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Powiększanie liczby posłów miejskich.
W edług wiądomości ze Lwowa, sprawa po­

większenia liczby posłów sejmowych z Krakowa 
(o jednego) i ze Lwowa (o dwóch) ma widoki 
powodzenia, o ile sądzić wolno z przebiegu na­
rad i uchwał Koła poselskiego na posiedzeniu, któ­
re się odbyło w sobotę wieczór dla omówienia tej 
sprawy. Posłowie z prawicy i ze środka przy­
byli bardzo nie licznie, z czego wnosić można, 
że tą bprawą albo się nie interesują, albo są jej 
przeciwni, zwłaszcza jeżeli się zważy, źe repre­
zentanci kierunku konserwatywnego oświadczyli 
się wręcz przeciw wszelkiej zmianie, jak to się 
niżej opowie.

Rozprawę rozpoczął p. W e i g e 1 wykazując, 
że sprawa powiększenia liczby poslow z Krako­
wa i ze Lwowa przestała mieć cechę partyku­
larną, tylko te dwa miasta obchodzącą, lecz stała 
się sprawą, którą cały Sejm i kraj za swoją przy­
jąć powinien. Gdy bowiem w 1892 roku 97 po­
słów głosowało za, a tylko 11 przeciw, toż wi­
doczną rzeczą, że Sejm uznał słuszność tego żą­
dania.

Następnie p.  R o m a n o w i c z  przedstawił 
wzrost miast Lwowa i Krakowa tak pod wzglę­
dem ludności, jak i siły podatkowej, wskazał, że 
posłowie, reprezentujący miasta galicyjskie, nale­
żą do bardzo pracowitych, do tych, którzy rnogl1’ 
współdziałać i współdziałali przy wszelkich pra­
cach sejmowych od ćwierć wieku, że powiększe­
nie liczby tych posłów powiększy liczbę użytecz­
nych pracowników.

P. C h r z a n o w s k i  poparł wniosek Weigla 
i żądał, aby Koło formalną powzięło uchwałę.

Również i 'p . A b r a h a m  o w i c z  uznał słu­
szność żądania i przedewszystkiem jest za p o ­
większeniem liczby posłów ze Lwowa i Kra­
kowa

Za wnioskiem p. Weigla ęświadczyło się 46, 
przeciw 5 a mianowicie: Trzecieski, Zamoyski, 
Skrzyński. Yivien, E. Torosiewicz.

P . G o l d m a n  uczynił następnie wniosek, aby 
prezydyum Koła zawiadomiło o tej uchwale wszyst­
kich posłów sejmowych należących do Koła, z we­
zwaniem, aby zechcieli przybyć na posiedzenie 
Sejmu, na którem sprawa ta będzie traktowaną 
i nie opuszczali sali przed ostateczuem jej zała­
twieniem. W niosek ten przyjęty został tą samą 
większością 46 przeciw 5.

Gorzej stoi sprawa miasta P o d g ó r z a ,  które 
jedno z pomiędzy wielu upośledzonych udało się 
do Sejmu z petycyą o przeniesienie go do kuryi 
miejskiej i o nadanie mu prawa bezpośredniego 
głosowania na posła do Sejmu.

W petycyi swej miasto Podgórz opiera się na 
tem, że od czasu wydania ordynacyi wyborczej 
sejmowej z roku 1861 stosunki miasta tego ogro­
mnie się zmieniły, że miasto nadzwyczajnie szyb­
ko się rozwinęło i tak liczbą ludności, jak wyso­
kością opłacanych podatków i zasobem inteligen- 
cyi, głównie zaś rozwiniętym przemysłem fabry­
cznym wiele miast, do kuryi miejskiej należących 
—  obecnie już przewyższa.

Petycyę tę załatwiła komisya prawnicza niepo­
myślnie. Sprawozdanie jej na podstawie referatu 
p. F ruchtm ana twierdzi, że naprowadzone w pe­
tycyi porównawcze daty statystyczne co do in­
nych miast, osobnego posła wybierających, — nio 
ze wtzystkiem  rzeczywistemu stanowi rzeczy odpo­
wiadają, mimo to komisya uznać musi, że miasto Pod­
górz tak, jak ono obecnie się przedstawia, nietyl- 
ko w interesie samego miasta, ale w interesie 
całego kraju, — p o w i n n o  b y ć  z a l i c z o n e  
do kuryi miejskiej i bądź samo dla siebie, lub 
przynajmniej w połączeniu z innem  miastem w 
drodze bezpośrednich wyborów — własnego po­
sła wybierać.

Jednak takie same stosunki zachodzą także 
względem całego szeregu innych miast, przeto 
komisya nie sądzi, aby było wskazanem reformę

ordynacyi wyborczej w kierunku pomnożenia licz­
by posłów miast prowincyonalnych urywkowo 
dla każdego miasta z osobna traktować, owszem 
jest zdania, że taka reforma tylko z uwzględnie­
niem całości kraju może i winna być wdrożoną. 
Dlatego komisya prawnicza wnosi, aby Sejm pe­
tycyi gminy miasta Podgórza odstąpił Wydziało­
wi krajowemu do zbadania i ewentualnego przed­
stawienia wniosków swoich co do r e f o r m y  o r ­
d y n a c y i  w y b o r c z e i  krajowej w kierunku 
p o m n o ż e n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z kuryi wy­
borczej miast

Jeżeli przeszłego roku Wydział kraj., komisya 
i Sejm uznały za rzecz słuszną przyznać miastom 
Krakowowi i Lwuwowi powiększenie ich reprezen- 
tacyę, gdy uwzględnił u nich liczbę i rodzaj lu­
dności, oraz siłę podatkową, chociaż te miasta 
same nie nalegają gwałtownie na poprawę, to 
wypadało Wydziałowi krajowemu postąpić tak sa­
mo z innemi miastami, boleśnie upośledzonemi, 
bo nieposiadającemi własnej w Sejmie reprezen- 
tacyi. chociaż są nietylko równorzędne z miasta­
mi reprezentowanemi. ale nawet pod niejednym 
względem je przewyższają.

Z powyższego wniosku, przygotowanego przez 
komisyę, wieje wprawdzie pewna życzliwość tak 
dla Podgórza, jak w ogóle dla miast jemu podo­
bnych, jednak poprawy nie można się spodzie­
wać, dopóki miasta upośledzone same się nie 
odezwą i nie upomną o prawo, jakie się im słu­
sznie należy.

Z  Izby sejmowej.
L u tó w , 13 maja.

N m dzisiejszem 19 z rzędu posiedzeniu Sejmu 
uchwalono szereg ustaw, mających na celu po­
pieranie b u d o w y  k o l e i  l o k a l n y c h  niższe­
go rzędu czyli wąskotorowych, na podstawie spra­
wozdania komisyjnego, wypracowanego przez p. 
Jaworskiego. Lecz nie wyprzedzajmy rzeczy, — 
przeto wróćmy do opowiadania o przebiegu ca­
łego posiedzenia.

Pomijając drobniejsze rzeczy na początku po­
siedzenia nadmienić należy o in terpelacji nie­
cierpliwego p. T o r o s i e w i c z a  komisyi budże­
towej, kiedy wystąpi przed Izbą ze sprawozda­
niem o jego wniosku co do udzielenia subwencyi 
na misyo kato lickie.

Pos. St. B a d e n i ,  jako zastępca przew odni­
czącego komisyi budżetowej, oświadczył, że spra­
wozdanie o wniosku p. E. Torosiewicza nie zo­
stało dotąd w komisyi załatwione dlatego, ponie­
waż wiele spraw naglących musiało być wpierw 
załatwionych. I dziś komisya budżetowa ma je ­
szcze kilka wyjątkowego znaczenia spraw do za­
łatwienia, a posiedzenia komisyi budżetowej nie 
mogą się często odbywać, gdyż wielu członków 
tej komisyi zajętych jest w innych komisyach. 
Komisya budżetowa mogłaby zatem odroczyć za­
łatwienie innych spraw, a przystąpić do natych­
miastowego załatwienia wniosku p. E. Torosiewi­
cza, gdyby Izba, jak to już kilkakrotnie uchwa­
lono, poleciła komisyi budżetowej, by na najbliź- 
szem, lub na jednem  z najbliższych posiedzeń 
przedłożyła Izbie o tym  wniosku sprawozdanie.

Ks. Marszałek zapytał Izbę, czy takie polece­
nie ma być dane komisyi budżetowej.

W głosowania tylko sam interpelant p. Emil 
Torosiewicz oświadczył się za takiem poleceniem, 
c a ł a  I z b a  zaś głosowała p r z e c i w  t e m u  
w n i o s k o w i .

Przystąpiwszy do przedmiotów, postawionych 
na porządku dziennym, wysłuchała Izba pier­
wszego czytania wniosku p. R u t o w s k i e g o  w 
sprawie budowy dróg wodnych.

Wnioskodawca uzasadniając swoje wnioski (któ­
re w streszczeniu podane były w jednym z po­
przedzających numerów N . Ref.), wykazywał, że

słusznem jest, aby Galicya domagała się pomocy 
od rządu i Rady państwa, jeśli one tak wielkie 
sumy ofiarowały dla Wiednia. Galicya pod 
względem środków komunikacyjnych jest zupeł­
nie zaniedbaną, należy pizeto poczynić wszelkie 
starania i kroki, aby na tem polu zrobiono coś 
dla naszego kraju. Przez wiele sejmów i przez 
Radę państwa sprawa dróg wodnych, uspławnie- 
nia rzek i budowy kanałów w krajach monarchii 
w kilku rezolucyach uznaną została za ważną i 
naglącą, a nawet projekt budowy kanału łączące­
go Dunaj z Odrą ma wkrótce przyoblec się w 
ciało. Jednak wybudowanie kanału łączącego Du­
naj z Odrą i Labą bez odnogi łączącej ten ka­
nał z W lsłą i Dniestrem, przyniosłoby krajowi 
naszemu szkodę, bo odebrałoby mu pole zbytu 
do Prus, Saksonii i t. d., przeto starać się nale­
ży koniecznie, aby to połączenie było przeprowa­
dzone. Połączenie to kosztowałoby nie wiele, a 
podniosłoby komunikacyę w naszym kraju i przy­
czyniłoby się do podniesienia w nim przemysłu 
i rolnictwa, bo ułatwiłoby zbyt towarów i tań­
szym uczyniłoby transport.

W dalszym ciągu swej mowy dowodził p. 
R u t o w s k i ,  iż koniecznem jest także połącze­
nie Dniestru z Sanem ; w długim wywodzie wy­
kazywał, że wielu inżynierów myślą tą już się 
zajmowało i uznało ją  za bardzo odpowiednią i 
pożyteczną nietylko dla Galicyi, ale i dla innych 
krajów monarchii. W końcu postawił wniosek, 
aby Sejm wezwał' rząd, by w interesie państwa 
i krajów, iak : Galicya, Bukowina, Śląsk i Au- 
strya Dolna, przystąpił jak najrychlej do budowy 
kanałów spławnych, łączących Dniestr z Sanem, 
doliną rzeki Wiszni, tudzież Wisłę z Odrą i Odrę 
z Dunajem, i ażeby jak najrychlej wykończył re- 
gulacyę rzeki Dniestru między Żurawnem a Oko­
pami, tudzież rzeki Sanu od Przem yśla do ujścia 
Wisły, oraz aby polecił Wydziałowi krajowemu 
projekt regulacyi Dniestru między Rozwadowem 
a Dołobowem opracować z uwzględniem spławu 
i przyszłego połączenia Dniestru z Sanem kana­
łem spławnym.

Wnioski te odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Z kolei przyszło pod obrady i uchwały kilka 
spraw drobniejszych, a nareszcie sprawa k o l e i  
l o k a l n y c h .  (Obszerne słie»zczenie sprawozda­
nia komisyjnego wraz z wnioskami podane było 
w poprzedzającym numerze).

W  rozprawie nad tym ważnym dla całego 
kraju przedmiotem najpierw zabrał głos pos. 
S z c z e p a n o w s k i  i wskazując na puste ławy 
poselskie rzekł, iż taka fizyognomia Izby nie zro­
biłaby na nikim wrażenia , jakoby Sejm obrado­
wał właśnie nad sprawą najważniejszą, nad spra­
wą, dla której umyślnie zwołany został na sesyę 
obecną. Jednakże tego objawu nie bierze mówca 
bynajmniej za obojętność Sejmu dla tej sprawy, 
lecz raczej za dowód, że wszystkie czynniki w 
kraju są już gruntownie obznajomione z p ro ­
jektowaną ustaw ą, że cały kraj uznaje doniosłe 
znaczenie rozwoju komunikacyi i źe proje­
ktowana ustawa nie napotka w Sejmie na opo­
zycję.

W dalszym toku wykazywał m ów ca, jak do­
niosłe znaczenie mają koleje lokalne i jak bar­
dzo Galicya upośledzoną jest pod względem ko­
munikacyi. Mamy w Galicyi 2600 kilometrów 
kolei żelaznych, zaś Czechy, Morawa i Śląsk, zaj­
mujące mniej więcej taki sam obszar jak Galicya, 
mają przeszło 6000 kilometrów. Gdybyśmy zatem 
chcieli dorównać krajom czesk im , musielibyśmy 
sieć uaszych kolei więcej aniżeli podwoić. A Cze­
chy nietylko że nie uważają swojej sieci komu­
nikacyjnej za już wykończoną, lecz domagają się 
coraz to nowych linij i w roku ubiegłym sejm 
czeski uchwalił ustawę krajową o popieraniu ko­
lei lokalnych.

Fundusze na budowę kolei lokalnych postano­
wił kraj zebrać przez k re d y t, a nie przez rozpi­
sywanie obligów pierwszeństwa.

W dalszym ciągu domagał się mówca w spra­
wie tej wydatnej pomocy rządu. Państwo musi 
wspierać koleje lokalne, bo one samem swem 
istnieniem przyczyniają się do wzrostu dochodów 
na głównych arteryach kolejowych. Będziemy 
więc mieli pewien dochód, może z początku nad­
zwyczaj mały, ale będzie dochodem.

Teraz zachodzi pytanie o ile ustawy i środki 
proponowane przez Wydział krajowy stoją w sto­
sunku do nowych potrzeb i obecnego stanu bu­
dżetu. Przed ankietę kolejową wpłynął cały sze­
reg projektów kolei lokalnych.

Proponowano koleje na obszarze przeszło 4 ty ­
siące kilometrów. Gdy przyjmiemy, że jeden kilo­
m etr kolei szerokotorowej kosztuje 30 — 40.000. 
a tylko w poszczególnych wypadkach 20.000, to 
widzimy, że wybudowanie wszystkich kolei lo­
kalnych , proponowanych przez owe projekty, a 
więc pożądanych przez pewne koła, w naszym 
kraju kosztowałoby przeszło 100 milionów. Tym ­
czasem Wydział' krajowy przeznacza na ten cel 
przez lat 30 po 300.000, co razem stanowi 9 
milionów, czyli, gdybyśmy dziś skapitalizowali to, 
dałoby 5 do 6 milionów. W  stosunku do 100 
milionow jest to nadzwyczaj mało. Jednak na ra­
zie to zupełnie wystarcza i odpowiada naszym 
środkom budżetowym. Odpowiada dlatego, źe nie 
możemy przyjąć, aby wszystkie koleje lokalne 
były szerokotorowe, gdyż będą się budowały i 
wąskotorowe, a nawet takie koleje wicynalne, 
których koszt na 1 kilometr nie będzie przenosił 
4— 5.000 złr.

Oprócz subwencyi kraju będziemy mieli także 
na ten cel subwencyę państwa i datki intereso­
wanych w wysokości minimum ’/3 ogólnych wy­
datków, a więc suma przeznaczona na koleje lo­
kalne mocne się zwiększy Można też dziś już po­
wiedzieć, że ' z czasem w miarę wzmożenia się 
w kraju przemysłu, będą budowane wszędzie za­
miast dróg koleje lokalne. Szerszą akcyę w tej 
sprawie i wogóle w sprawach inwestycyi mógłby 
kraj rozwinąć w tym razie, gdyby brał udział w 
dochodach z podatków konsumcyjnych. Ma on do 
tego słuszne prawo, budując koleje lokalne, bo 
liczne doświadczenia wykazały, źe ze wzrostem 
komunikacyi i polepszenia się bytu ekonomiczne­
go w kraju wzrastają najpierw dochody z podat­
ków konsumcyjnych Słusznem przeto jest, aby 
kraj, podnosząc komunikacyę i przem ysł kraju, 
korzystał z tych dochodów, które w pierwszej 
linii wskutek tej akcy: kraju wzrastają.

W  końcu zainterpelował mówca, dlaczego Wy­
dział krajowy w ustawie zaznaczył, iż siedziba 
dyrekcyi kolei lokalnych ma być z r e g u ł y  w 
kraju. Czyż Wydział sądził, że dyrekeya ta może 
być p o  z a  k r a j e m ?  Także zainterpelował 
mówca Wydział krajowy, dlaczego w ustawie nie 
zaznaczył wyraźnie, w jakim języku prowadzona 
będzie administracya na kolejach lokalnych. (Okla­
ski).

Członek Wydziału krajowego p. C h a m i e c  o- 
świadczył, że W ydział krajowy czuwać będzie nad 
tem, aby język polski był językiem urzędowym 
na nowo wybudować się mających kolejach lo­
kalnych.

Po ostatecznem przemówieniu sprawozdawcy p. 
J a w o r s k i e g o ,  który skonstatował zgodność 
zapatrywań, jaka panujt w Sejmie w tej sprawie, 
przystąpiono do debaty szczegółowej i przyjęto 
w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u  c a ł ą  
u s t a w ę .  Nadto powziął Sejm cały szereg u- 
chwał, któremi upoważnia W ydział krajowy do 
wstawienia w prelim inarz funduszu krsjuwego 
na cele popierania kolei lokalnych rocznej dota- 
cyi 300.000 złr. przez lat 30, począwszy od roku 
1894, do utworzenia krajowej rady kolejowej ja­
ko organu doradczego, i do zaprowadzenia krajo­
wego biura kolejowego przy Wydziale krajowym.

Nadto wezwano rząd, aby wziął pod rozwagę 
rewizyę uslawy o kolejach lokalnych z 17 czerw­
ca 1887 r. Nr. 81 dz. u. p., tudzież odnośnych 
rozporządzeń m inisteryalnych w tym kierunku,

aby systematyczne i skuteczne popieranie finan­
sowe kolei lokalnych przez państwo w drodze 
administracyjnej było umożliwione, a odnośna pro­
cedura została ile możności uproszczoną i skróco­
ną. W szczególności wezwano rząd, aby koleje 
lokalne w drodze administracyjnej zostały uwol­
nione od obowiązku przewożenia poczty bezpła­
tnie, lub za opłatą zniżoną, aby oszczędności ad- 
ministracyi pocztowej, wynikające dla niej skut­
kiem transportu koleją, używane były przez pań­
stwo na popieranie kolei lokalnych.

Uchwalono jeszcze cały szereg rezolucyi m niej­
szej wagi.

Przyjęto w końcu także statut órganizacyjny 
dla krajowej rady kolejowej, która ma być do 
życia powołaną.

Po załatwieniu tej sprawy przyszło na porzą­
dek dzienny sprawozdanie komisyi prawniczej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
projektu ustawy uzupełniającej postanowienia u- 
stawy krajowej z dnia 20 marca 1874 r. Nr. 29 
dz. u. kr. o założeniu i wewnętrznem urządzeniu 
ksiąg hipotecznych

Komisya zaproponowała ustawę, mającą na celu 
określenie zasad: kiedy i w jakich warunkach 
może być z wydzielonych posiadłości tabularnych 
utworzony o s o b n y  w y k a z  hipoteczny.

Pp. Piłat i Skałkowski domagali się opuszcze­
nia §. 1 projektu ustawy, bez którego, zdaniem 
mówców, może się obejść.

Sprawozdawca p. K l e m e n s i e w i c z  stanął 
w obronie projektu ustawy według brzmienia 
proponowanego przez komisyę.

W głosowaniu Izba uchyliła §. 1 projektu, a 
resztę uchwaliła.

Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych, prze­
rwano obrady z powodu spóźnionej pory (po go­
dzinie 3). Na zakończenie odczytano wnioski i m- 
terpelacye, a m ianow icie:

Poseł M e r u n o w i c z  i towarzysze domagają 
się uchwalenia p o lecen i Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przeprowadził rokowania z zarządem ży­
dowskiej gminy wyznaniowej w Brodach, wzglę­
dem przekształcenia tamtejszej szkoły wyznanio­
wej, z funduszu krajowego subweneyonowanej, na 
etatową szkołę publiczną, z językiem wykładowym 
polskim.

Poseł O k u n i e w s k i  i towarzysze interpelują 
rząd, kiedy zamierza uregulować kwestyę pobie­
rania miarek przez dwory od młynów włościań­
skich, w okolicy naddniestrzańskiej.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  i towarzysze inter­
pelują Wydział krajowy, kiedy zamierza wnieść 
projekt ustawy o zrównanie prestacyj szkolnych, 
uiszczanych przez gminy i obszary dworskie.

lo m p o iw a  „Nm, Mony".
L w ó w , 11 maja. 

(Zgromadzenie delegaUw Towarzystw sokolięh).
(d.) Polskie drużyny sokole zjednoczyły się 

dzisiai aby uchwalić ostatecznie założenie Związku 
wszystkich polskich Towarzystw sokolich, istnie­
jących na ziemiach polskich pod rządem austrya- 
ckim. Od dłuższego czasu kiełkująca myśl doj­
rzała, przemieniając się w czyn. Dzisiaj polskie 
sokolstwo dało dowód swej dojrzałości; rozdro­
bnione siły zjednoczyły się, wytwarzając tem  sa­
mem czynnik, który zaważy niechybnie na szali 
naszego odrodzenia narodowego.

W  pierwszym zjezdzie delegatów polskich T o ­
warzystw sokolich wzięli udział reprezentanci 
wszystkich gniazd; druh z nad W isły i Dunajca 
uścisnął dłoń druha „Sokoła1* z nad Dniestru 
i Prutu. Do obrad zasiadło w sali ratuszowej 96 
delegatów, wysłuchawszy przedtem  mszy św. w 
kościele katedralnym,

Zebranych „Sokołów-1 powitał prezydent mia-

OWA BIEGUNY.
POW IEŚĆ 

Elizy Orzeszkowej.

18 (Ciąg dalszy.)
Trzymałem się na uboczu, bo uczuwałem in­

stynktową niechęć mięszania się pomiędzy tych, 
którzy ją otaczali, wiedząc dobrze, iż był tam 
amalgamat pobudek, z których nie wszystkie 
były mi sympatycznemu Tytuł łowcy posagu po­
czytywałem zawsze za jeden z najohydniejszych 
tytułów, któremi człowieka obdarzyć może bez­
cześć, i jak do czegoś brudnego i szpetnego, 
czułem w stręt do ocierania się choćby o odzież 
tych, którzy, w mniemaniu mojem, potrochu w 
tej chwili na ten tytuł zasługiwali. Dla tego, 
przez dobrą godzinę nie zbliżałem się do panny 
Zdrojowskiej wcale, trochę tu, trochę ówdzie roz­
mawiając, lub milcząc a pomiędzy coraz liczniej- 
szern zebraniem lawirując w ten sposób, aby 
dostać się w bezpośrednie sąsiedztwo Idalki, któ­
rej chciałem zadać pytanie, mające w tej chwili 
dla mnie wagę do przedmiotu swego niepropor- 
cyonalną. Bo właściwie zapytać miałem o rzecz 
drobną, a liczne przeszkody przezwyciężałem z 
trudnością wielką, aż przezwyciężywszy je, sta­
nąłem  za krzesłem Idalki i pochylony nad nią, 
zapytałem :

— Jakim sposobem to się stało ? Musiałaś 
napracować się potężnie!

Od razu zrozumiała, o co ją  pytam.
— Wcale nie — odpowiedziała śmiejąc się,— 

jestem  pracownicą bardzo mierną, ale ty jesteś 
cudotw órcą!

—  Doprawdy ? Czy wróciłem kogo do ży­
cia?

— Metamorfoza jest życiem w formie odmien­
nej i... lepszej.

— Nie zawsze lepszej... bo jeżeli gąsienica 
przemienia się w m oty la , to lep ie j, ale jeżeli 
człowiek staje się po śmierci pocztowym koniem, 
to gorzej.... Czy tym razem gąsienica zaczyna do­
stawać skrzydeł?

—  Być może. Byłam zdziwioną. Na parę go­
dzin przed wyjazdem moim z domu, stała się 
zamyśloną, niespokojną, aż przyszła do mnie i 
powiedziała^ że chce ze m ną jechać....

—  Sama przez się ? Bez namowy ?
—  Bez namowy, ale nie sama przez się.
—  Komuż lub czemuż przypisać należy wpływ 

czarodziejski ?...
— Możesz być dum nym ; tobie....
—  Jebtem  skromnym i nie wierzę.
— Trzeba znajdować się na ostatnim krańcu 

sceptycyzmu, aby nie wierzyć przenikliwości ko 
biecej....

—  Dla pewnej seiyi zjawisk może ona istotnie 
być wyrocznią, ale w tym wypadku zna|duję się 
na ostatnim krańcu sceptycyzmu.

Kłamałem. Przypuszczenie Idalki wydało mi 
się prawdopodobnem i uczułem w sobie bardzo 
przyjemną mieszaninę tryumfu i radości. W ypro­
stowałem się, a nie spostrzegłszy panny Zdro­
jowskiej na uprzedniem  miejscu, zacząłem oczy­
ma szukać jej po salonie, aż znalazłem, ale w 
innem niż poprzednio otoczeniu. Siedziała blizko 
okna, pod aksamitną draperyą firanek, pomiędzy 
dwoma niemłodymi i nadzwyczaj poważnymi 
mężami, całkowicie pogrążona w rozmowie z ni­
mi, nadzwyczaj poważnej, jak wnosić mogłem z 
wyrazu twarzy rozmawiających. Nie wiem, jakim 
sposobem znakomity lekarz profesor i znakomity 
prawnik-ekonomista zawiązali z nią znajomość. 
Zapewne sława tej kobiety majętnej i pełnej naj­
lepszych chęci dojść ich musiała, przedstawili 
się jej i naprędce złożyli z jej udziałem malutkie 
posiedzenie Sanhedrynu. Ona zaś, widziałem to 
z gry jej rysów, czuła się ich towarzystwem da­
leko więcej jeszcze ucieszoną, niż towarzyst wem 
moich przyjaciół, a raczej doświadczała innego 
gatunku uciechy. Wiedy była rozweseloną i zaba­
wioną, teraz szczęśliwą i pełną niemal uroczy 
stego uszanowania dla mężów, z którymi zamie­
niała myśli i którzy zapewne udzielali jej świa­
tła. Czy ja  wiem ? Może ona i na ten raut przy- 
nyła, tak jak i do wielkiego miasta, umyślnie i 
wyłącznie po —  światło ? Stałem za krzesłem 
Idalki ze sceptycznym uśmiechem, który jak 
śpilka kłuł mi usta —■ i może nietylko usta, 
gdy spostrzegłem, że uwaga jej odrywa się od 
nadzwyczaj poważnej rozmowy i spojrzenie za­

czyna z niepokojem szukać czegoś po salonie.... 
Czego ? ach, oczy nasze spotkały się na mgnienie 
oka i pociągnęło mię to ku niej z siłą, której 
opierać się ani mogłem, ani chciałem.

Wziąłem krzesło, umieściłem je pomiędzy temi, 
na których zasiadali znakomici mężowie i usia­
dłem z postanowieniem wzięcia czynnego udzia­
łu w naradach małego Sanhedrynu. Łatwiej je d ­
nak było postanowić to, niż wykonać.

Rozmowa toczyła się ni mniej, ni więcej, tylko 
o w stręcie i nieufności, okazywanych przez lud 
nasz z różnych okolic względem medycyny i jej 
kapłanów. Praw nik-ekonom ista utrzymywał, że 
jest w tem dużo winy lekarzy prowincyonalnych, 
nie dość wzniośle i szeroko pojmujących swoje 
zadanie; lekarz-profesor, ujmując się za kolegami, 
zasmucające zjawisko przypisywał tylko brakowi 
oświaty; panna Zdrojowska, przyznając obu 
część słuszności, wzbogacała seryę przyczyn 
względem czysto - materyalnej n a tu ry , to jest 
wielkiem ubóstwem ludu.

Gdzież mnie biednemu było brać udział w 
rozmowie z tak nieskończenie odległej i obcej 
dziedziny! Mogłem tylko, ze względu na miej­
sce i chwilę, podziwiać jej osobliwość, słuchać i 
milczeć.

Słuchałem  jednak chętnie i nawet nie bez 
przyjemności, bo lekarz-profesor, człowiek nie­
tylko uczony ale światowy i przyjemny, bardzo 
ładnie i zabawnie opowiedział parę zdarzeń ze 
swojej praktyki ludowej, a paifna Zdrojowska 
wywdzięczyła się mu wzajemnem opowiedzeniem

jakiegoś podania ze swoich okolic, które w for­
mie naiwnej zawierało żywioł wcale zajmującej 
poezyi i malowniczości. O czemkolwiek zresztą 
mówiła, miała w głosie i sposobie wymawiania 
wyrazów tę miękkość i słodycz, które mię za­
chwycały, a teraz od ulubionego przedmiotu roz­
mowy, może od radości, którą sprawiało jej roz­
mawianie z mężami znakomitymi, dostała trochę 
rumieńców i wielkiego blasku oczu, co rzucało 
na nią urok, towarzyszący zwykle niezwykłemu 
podnieceniu, czy natchnieniu. Zauważyłem, że obaj 
mężowie przypatrywali się jej z zajęciem i przy­
chylnością widoczną.

— Jakim  sposobem zdołała pani poznać lud 
tak dobize i zblizka? —  zapytał ekonomista.

—  Wśród mego wzrosłam i żyję —  odpowie­
działa, a po krótkiej chwili dodała je szcze : — 
Uczyłam się go poznawać razem z moim bra­
tem....

Umilkła i zamyśliła się. Myśl i wzrok jej ucie­
kły daleko od salonu pani Oktawii, od znakomi­
tych mężów i odemnie, może ku szarzejącym w 
cichym przestworzu wioskom, których wspom­
nienie wniosła w ten wielkomiejski gwar i wy­
kwint, — albo ku mogile tego brata niezapo- 
mianego, który po części uczynił ją taką, jaką 
była.

(C. d. n.)
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sta p. Edm und M o c h n a c k i ,  następującemi 
słow y:

„ B r a c i a  „ S o .k o ły !"  W olno mi tak was wi­
tać, zacni druhowie, gdyż od pierwszych lat za­
wiązku należę do waszego Towarzystwa.

„ B r a c i a  „ S o k o ł y ! "  Gdy w zeszłym roku 
lwowski „Sokół" święcił srebrne gody, obchodził 
jubileusz swego ćwierćwiekuwego istnienia, doj­
rzała myśl już dawniej ktełkująea utworzenia 
Z w i ą z k u  p o l s k i c h  g i m n a s t y c z n y c h  
T o w a r z y s t w  s o k o l i c h .

„Zwykle myśl zdrowa — to jak Bryłka lodu 
w net urasta w lawinę — tak myśl założenia 
związku polskich „Sokołów" z lotem iście soko­
lim dziś już przyszła do urzeczywistnienia i stała 
się czynem. W itam ten związek, witam z rado- 
dością i pełen otuchy i nadziei w jego powodze­
nie; wszak i kilkanaście choćby nawet słabych p rę­
tów, gdy je razem związać, tworzą pęk niezła- 
many.

„Pod hasłem  więc: „ R a m i ę  d o  r a m i e n i a "  
stańcie w zwartym szeregu i pracujcie około do­
bra naszego społeczeństwa — wierni waszym 
wzniosłym, zdrowym zasadom na pożytek dla na­
rodu polskiego i na chwałę polskich „Sokołów", 
a Bóg niechaj użyczy pomocy! Witam panów 
serdecznie!"

Hucznemi brawami, oklaskami i gromkiem 
Czołem! podziękowali delegaci prezydentowi sto­
licy za serdeczne słowa.

Następnie prezes „Sokoła" lwowskiego p. Z i- 
m a powitał delegatów im aniem  macierzy, która 
rzuconą myśl zjednoczenia Towarzystw sokolich 
przyprowadziła do skutku. W ezwawszy w końcu 
delegatów do energicznej pracy, oddał głos re 
ferentowi sprawy związkowej, p. D z i ę d z i e l e -  
w i e ż o w i ,  który przedstawiwszy w krótkości 
genezę Związku polskich „Sokołów", wezwał go- 
rącem i słowy reprezentantów, aby ofiarą pracy 
i trudów zapewnili ' dobrą przyszłość sokolstwu 
polskiemu, aby zachowali to, co dotąd na tem 
polu odrodzenia narodowego zrobiono. „Obowią­
zkiem naszym, mówił druh Dziędzielewicz — jest 
określić c-el związku, aby społeczeństwo wiedziało 
i zrozumiało jasno, co to jest związek. Celem jego 
będzie wspieranie moralne i m ateryalne istnieją­
cych i zakładanie nowych gniazd, urządzanie zło 
tów sokolich, kształcenie nauczycieli i nauczycie' 
lek gimnastyki, wysełanie instruktorów, zabezpie 
czenie bytu nauczycielom i nauczycielkom gim ­
nastyki na wypadek nieudolności do pracy zawo­
dowej itp. Nad połączeniem gniazd w jedność 
i całość pracował organ nasz Przewodnik gim., 
który odtąd ma się stać organem związku. Nasz 
związek będzie miał z a d a n i e  t a k  p o t ę ż n e ,  
j a k i e g o  n i e  m i a ł  d o t ą d  ż a d e y i  n a  c a ł e j  
k u l i  z i e m s k i e j .  Sto lat minęło od najcięż­
szej doby, p a d l i ś m y  p o d  c i o s e m  w r o g ó w  
o b c y c h  i s w o i c h .  Ten wróg domowy czycha 
na nas i dzisiaj, a jest nim n i e z g o d a ,  b r a k  
k a r n o ś c i  i j e d n o ś c i .  Tak było przed stu 
laty i dzisiaj tak jest niestety. Celem sokolstwa, 
wszczególności związku, jest z ł a m a ć  t e g o  w ro ­
g a , a do tego potrzeba pracy żelaznej, wyrze­
czenia się ambicyi ^ asnej- Z w i ą z e k  p o w i ­
n i e n  b y ć  s z k o ł ą  s o k o l s t w a ,  s z k o ł ą  ż y ­
c i a  n a r o d o w e g o ,  o b y w a t e l s k i e g o .  Dwa­
dzieścia pięć lat pracy, to zadatek przyszłości 
lepszej. Miejmy nadzieję, że praca ta nasza wy­
da upragnione owoce i doprowadzi nas do celu, 
do którego dążym j."

Serdecznie podziękowano mówcy za patryo- 
tyczne, gorące przemówienie.

Bo krótkiej przerwie dr. Krobicki ze Złoczowa 
imieniem komisyi skrutacyjnej podał wynik gło­
sowania na prezesa i wiceprezesa Związku. W y ­
brani zostali j e d n o g ł o ś n i e  na prezesa Ta­
deusz R o m a n o w i e  z, a na wiceprezesa dr. 
Wawrzyniec S t y c z e ń  z Krakowa.

Dziękując, za wybór, zabrał następnie głos Ta­
deusz R u m a n u w i c z  i przemówił w te mniei 
więcej słow a:

„Serdecznie dziękuję za wybranie mnie preze­
sem Związku całego sokolstwa polskiego. W kłada 
to na mnie wielki zaszczyt, ale równocześnie wielki 
obowiązek. Zaszczyt przyuosi mi stać na czele 
instytucyi, która ma skupiać dążenia i prace 
wszystkich gniazd sokolich. Instytucya ta ma 
nietylkn załatwiać sprawy organizacyi naszej, ma 
dbać nietylko, abyśmy się mnożyli jako gwiazdy 
na niebie, ale i o to, aby duch sokolski, który, 
jak panowie wiecie, polega na karności i jedności, 
przeniknął całe społeczeństwo.

„Zaszczyt to wielki stać na czele instytucyi ta­
kiej, czy jednak podołam m u? tembardziej, że 
mam inne także obowiązki — nie w iem ! Ale 
mi się zdaje, że podołam, jeżeli wydział Związku, 
dziś wybrany, , będzie (a nie wątpię, że będzie) 
przejęty duchem solidarności i poświęcenia, gdzie 
tego spraw a publiczna będzie wymagała.

„Kiedy przed rokiem obchodziliśmy jubileusz 
macierzy lwowskiej, napisałem w „Księdze pa­
miątkowej", że karność sokola, to nie poddanie 
się z góry narzuconej, obcej woli. to karność lu­
dzi, co mają jeden cel i jednę wolę, to karność 
ludzi wolnych, którzy wiedzą, że wtedy dojdą do 
swego celu, jeśli będą iść razem, jak staropol­
skie rycerstwo, ławą.

„Póki ten duch panować będzie, to i moje si­
ły podołają, a spodziewam się po lwowskiej ma­
cierzy i po wszystkich gniazdach sokolich, że je­
żeli będę zły, powiecie m i: „Bądź zdrów" i pod 
tym warunkiem przyjmuję zaszczytny dla mnie 
w ybórL  (Huczne, długotrwałe oklaski.)

Potem  przemówił dr. W awrzyniec S t y c z e ń ,  
a przemowa jego tak mniej więcej brzmiała: 

„Dziękuję wam druhuwie za wybranie mnie 
wice-prezesem Związku, uważam to za cześć od­
daną zachodniej części kraju.

„Pracując dla ogółu sokolstwa, popierać będę 
te samc zasady, jakie popieram w „Sokole* kra­
kowskim. Zasadami temi są: karność, skrom­
ność, rozum i rozwaga. Raz już powinny zająć 
miejsce pustych tylko gadań i wynurzań, rzecz 
realna, obmyślana i energiczna praca. P rzy  ener 
gii możemy i my dojść, do czego już doszli Czesi 
i inne narody.

„Zadaniem Towarzystw gim nastycznych jest 
nietylko ćwiczenie ciała, ale i ducha. Mam Pola­
kom potrzebą, ukiego moralnego wyrobienia, 
abyśm y się nauczyli drobne rzeczy na Jbok usu­
wać, a w wielkich razem maszerować.

„W tej myśli działać będę i spodziewam się, 
że na pożytek sokolstwa i na pożytek kraju to 
działanie nasze wyjdzie. (Oklaskij“ .

Po objęciu przewodnictwa przez prezesa T. 
R o m a n o w i c z a ,  przedyskutowano i uchwalo­

no regulam in obrad Zjazdu delegatów, poczem 
wywiązała się obszerna dyskusya nad wysokością 
wstępnego i wkładek rocznych. Ponieważ prezes 
powołany innymi obowiązkami musiał się odda­
lić , krzesło przewodniczącego objął dr. Sty­
czeń.

Uchwalono, że Towarzystwa sokole należące 
do Związku mają płacić 5 złr. (10 koron) wpi­
sowego i rocznie po 50 ct. (1 korona) od człon­
ka, nadto upoważniono Wydział do zniżania w 
raze potrzeby tych wkładek.

Przed zakończeniem porannego posiedzenia 
przedstawił jeszcze dr. Juliusz Bandrowski (z 
Krakowa) imieniem komisyi skrutacyjnej wynik 
wyboru do Wydziału.

W ybrani zostali jako wydziałowi p p : Cenar 
(Lwów), Durski (Lwów), dr. Dziędzielewicz (Lwów), 
F ischer (Lwów), Ślusarski (Stryj), dr. Tarnawski 
(Przem yśl), Zuna (Lwów), Latour (Stanisławów), 
Biechoński Wojciech (Gorlice) i dr. Krobicki 
Leon (Złoczów); na zastępców wydziałowych wy­
brani p p : Wallek (Lwów). Zaleski (Sanok), Chy­
lewski (Tarnów), Padewski (Lwów).

Do komisyi rewizyjnej wybrano p p : Małaczyń- 
skiego (Lwów), dra H ubla (Jaworów) i Kahane- 
go (Tarnopol).

Po południu o godzinie 3 rozpoczęły się obra­
dy referatem  dra Fischera, któiy przedstawił 
wnioski w sprawie czasopisma Związku. Im ie­
niem lwowskiego „Sokoła" oddał on na włas­
ność Związku Przewodnik Gimnastyczny , który 
obecnie ma z górą 4.000 prenum eratorów. 
Wszystkie odnośne wnioski przyjęto bez dysku- 
syi.

Tytułem  datków zamiast wieńców na trumnę 
ś. p, dra K r ó w c z y ń s k i e g o  b. prezesa Soko 
ła lwowskiego, wpłynęło 433 złr. do Sokoła lwów- 
skiego, ten przekazał kwotę tę Związkowi, a zgro­
madzenie przeznaczyło ją na zawiązek funduszu 
d l a  z a b e z p i e c z e n i a  n a u c z y c i e l i  g i 
m n a s t y k i .

Na wniosek Sokoła złoczowskiego, uchwalono 
rezo lucję , wzywającą wydział Związku, aby jak 
najrychlej zajął się ujednostajnieniem um un­
durowania wszystkich „Sokołów" i regulam i­
nów ich.

Sokół krakowski postawił szereg wniosków o 
zmianę statutu Związku, na propozycyę dra Ban- 
drowskiego przekazano je wydziałowi do rozpa­
trzenia.

Oklaskami przyjęto wniosek dra Bandrow- 
skiego, polecający szczególnej opiece Związku 
pograniczne gniazda sokole czerniowieckie i cie­
szyńskie.

„Sokoły" z Załoziec i Brzeżau zaproponowali, 
aby dla upamiętnienia rocznicy konstytucyi 3 m a­
ja  wydział zwoływał walne zgromadzenie Zwią­
zku co roku około 3 inaia.

Odczytano jeszcze pismo z życzeniami od no- 
wozawiązanego Sokoła w Nowym Targu.

Nakoniec jako miejsce zjazdu w r. 1894 ozna­
czono ponownie Lwów, a to z powodu wystawy 
krajowej, w której Związek weźmie udział, a bę­
dzie też można urządzić ćwiczenia publiczne i 
zjazd Sokołów wszystkich.

Na tem zakończono obrady, a zebranych po­
żegnał wiceprezes dr. Styczeń, dziękując uczestni­
kom Zjazdu i „niesłychanie zasłużonemu Sokoło­
wi lwowskiemu.*

Wydział Związku ukonstytuował się zaraz po 
zgromadzeniu.

W ieczorem o godzinie 6 zapełniła się sala 
„Sokoła* publicznością i delegatami. Gorąco okla­
skiwano produkeye lwowskich Sokołów i człon­
ków „Koła gimnastyczno-śpiewackiego nauczycieli 
szkół ludowych m. Lwowa."

O godzinie 8 wieczorem odbędzie się w Ka­
synie miejskiem wspólna wieczornica delegatów 
na zjazd przybyłych i członków Sokoła lwow­
skiego

bu, aby nietylko uczuciu zasłużonej i powsze­
chnie uznawanej czci dla poległych dogodzić, 
ale zarazem uniknąć w szystkiego, coby sprze­
ciwiało się ugodzie Węgrów z Austryą, przez 
którą dawne zatargi wymazano z pamięci, a prze- 
dewszystkiem nie narażać na kłopoty armii wspól­
nej i połączonej z nią organicznie obrony kra­
jowej.

Długie układy, jakie w tej mierze prowadził 
prezes gabinetu W ekerle z przewodnikami wszyst­
kich stronnictw w Izbie poselskiej, doprowadziły 
nareszcie do te g o , że się zgodzono na to , 
aby prezydent Izby postawił wniosek do uchwa­
ły wysłania na tę uroczystość osobnej deputacyi 
sejmowej z prezydentem na czele i złożenia wień­
ca w imieniu Sejmu.

W niosek len przeszedł olbrzymią większością, 
jednak członek stronnictwa niezawisłego, radykal­
ny p. Meszlenyi, niezadowalniając się takim wnio­
skiem zażądał, aby cała Izba poselska gromadnie, 
ministrowie i węgierska obrona krajowa przybyli 
na uroczystość. Żądanie to poparła drobna tylko 
garstka i rzecz me zasługiwałaby na wzmiankę, 
gdyby nie to, że wystąpienie p. Meszlenyi’ego 
stało się powodem zatargu w łonie stronnictwa 
niezawisłego. Przewodniczący br. Eótvds w poro 
zumieniu z całem prezydyum stronnictwa, zawarł 
z innemi stronnictwami za pośrednictwem We- 
kerlego kompromis, według swego przekonania 
najodpowiedniejszy, a wystąpienie p. M eszlenyi’ego 
w Izbie okazało, że w tem stronnictwie nie ma 
ani zgody, ani karności. Sprawę tę omawiano na­
stępnie na posiedzeniu stronnictwa i br. Eótvós 
złożył godność przewodnika, w jego miejsce ob­
jął przewodniczenie tymczasowo p. H e l f y .

Przy tej sposobności wyszło na jaw, że to 
stronnictwo, najsilniejsze ze wszystkich opozycyj­
nych, bo liczy 85 członków, składa się z dwu 
części, wcale niezgodnych ze sobą. Mniejsza 
część 35 do 40 posłów licząca jest pod wzglę 
dem prawno-politycznym radykalną przeciwnicz­
ką teraźniejszej ugody W ęgier z Austro-W ęgrami, 
lecz na polu społecznem i kościelno-politycznem 
jest reakcyjną, prawie ultram ontańską, wrogą 
tym reformom, które teraźniejszy gabinet zainy 
śla przeprowadzić. Dotychczasowy przewodnik br. 
• E ó t v ó s  jest protestantem , jego współzawodnik 
P  o 1 o n y i katolikiem,

Ta okoliczność jest w teraźniejszych okoliczno­
ściach ważną, bo odłam postępowy Eiitvosa po­
piera kościelno-poiityczne reformy gabinetu, pod­
czas gdy odłam Polonyi’ego jest im przeciwny, 
dlatego być może, że stronnictwo się rozpadnie, 
gdy nadejdzie chwila, kiedy trzeba będzie zdecy­
dować się, w jakim iść kierunku.

Należy jeszcze dodać, że dotychczasowe chwiejne 
postępowanie stronnictwa w sprawie kościelno- 
politycznej potępił w liście do Helfy’ego surowo 
Koszut, który dotąd przez całe stronnictwo był 
uważany za wyrocznią.

pozwa-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  l r> maja.

W edług ostatnich pogłosek ze Lwowa Sejm 
krajowy ma zakończyć swoje teraźniejsze czyn­
ności już dnia 18 b. m. we czwartek. Jeżeli to 
się sprawdzi, wówczas nasunie się jako domyślna 
przyczyna nie to, iż zabrakło materyału, lecz to, 
że większość sejmowa chce uniknąć roztrząsania 
spraw większych, jak między inuemi reformy 
ustawy gminnej.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejm ownn jes* aż 
42 spraw. Są to po większej części sprawy lo­
kalnego lub osobistego znaczenia, obchodzące bar­
dzo gorąco powiaty, pojedyncze gminy, obszary 
dworskie, parafie, towarzystwa lub osoby, ale nie 
kraj albo znaczniejsze jego obszary.

Ze spraw ważniejszych zasługują na zanoto­
wanie: Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o zmianie statutu Banku krajowego w 
celu utworzenia osobnego oddziału dła pożyczek 
1 ubligacyj kolejowych. Trzecie czytanie ustawy 
uzupełniającej postanowienia ustawy krajowej 
o założeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hi­
potecznych. Sprawozdanie komisyi podatkowej
0 wniosku p. Skałkowskiego względem postępo­
wania władz skarbowych przy ściąganiu podatków
1 należytości. Sprawodzdanie komisyi prawniczej 
o petycyi, domagającej się przekazania przekro­
czeń przeciw bezpieczeństwu czci i ciała wła­
dzom gminnym do sądzenia i karania — oraz 
sprawozdanie tejże komisyi o reformie postępo­
wania sądowego w sprawach niespornych. P ierw ­
sze czytanie wniosku p. Huryka o zbadanie przy­
czyn ekonomicznego upadku włościan.

Kwestya puruszona tym wnioskiem jak jest 
bardzo ważną, tak jest nader trudną do zbadania, 
wyjaśnienia i załatwienia, jednak nie powinna 
odstraszać, lecz przeciwnie dodać tem więcej bodź­
ca do zarządzenia badań gruntow ych na szerokie 
rozmiary.

Z  Węgier.
Przeszłego roku na W ęgrzech kwestya uroczy­

stego odsłonięcia pomnika na cześć poległych 
przy zdobywaniu zamku w Budzie, dała powód 
do wielkiej rozterki między znaczną częścią izby 
poselskiej a ówczesnym gabinetem pod przewo­
dnictwem hr. Szapary’ego. Rozterka doszła do te­
go, że cesarz odjechał i przez przeszło pół roku 
do Pesztu nie zaglądał, że uroczystość odroczouo, 
a gabinet podał się do dymisyi.

Teraz chodziło o wyszukanie takiego sposo-

Z  Niemiec. Jgitacya wyborcza.
Trudno już teraz stawiać horoskopy dla wy- 

301’ów do parlam entu, które od dzisiaj za miesiąc 
odbyć się mają. Sytuacya zaczyna się dopiero 
w yjaśniać; o usposobieniu wyborców wyrokować 
jeszcze nie można. A że na przygotowania do 
wyborów rząd nie wiele zostawił czasu , więc 
każde stronnictwo rozwija gorączkową działal­
ność.

Do kombinacyj i domysłów rozległe daje pole 
usunięcie się z areny wyborczej kilku wybitnych 
dotychczasowych posłów i rozłam stronnictwa 
wolnomyślnego. Ustąpienie z życia publicznego 
dra B a m b e r g e r a ,  długoletniego prezesa s tro n ­
nictwa wolnomyślnego, jest faktem dokonanym. 
JNie pomogły prośby i perswazye wyborców : Bam- 
berger stanowczo odmówił przyjęcia mandatu, tło 
macząc się potrzebą zdwojonej działalności, skut­
kiem rozstroju w stronnictwie, na co nie 
la mu nadwątlony stan zdrowia.

OdłamRichterowski, „ w o ł n o m y ś l n e  s tro n -  
n i c t w o  l u d o w e "  wedle przypuszczeń Freisin. 
Z t g znajdzie znacznie więcej zwolenników wśród 
wyborców, niż frakeya Rickerta. Zdaniem tego 
dziennika przechyliło się na stronę Richtera 
o ś r a  d z i e s i ą t y c h  c z ę ś c i  dawnego stronni­
ctwa wolnomyślnego. Obok socyalnyeh demokra­
tów rozwija też frakeya Richtera najruchliwszą 
agitacyę, głównie w Berlinie i w Brandenburgii 
w ogóle. Matuiniast „ z w i ą z e k  w o 1 n o m y śl- 
n y "  Ru-kerfa operuje głównie w Szlezwigu i 
i Holsztynie, stawiając tam swoje „ u m i a r k o ­
w a n e  k a n d y d a t u r y . "

S t r o n n i c t w o  c e n t r u m  utraciło, jak wia­
domo , kandydatury posłów dotychczasowych, 
H u n  n e g o ,  B a l l e s t r e m a  i P o r s c h a ,  skut­
kiem czego stanowczą przewagę mieć będą w tem 
stronnictwie nieprzejednani przeciwnicy ustawy 
wojskowej. W ogóle wśród wyborców katolickich 
przebija niechęc do ustawy wojskowej, jako zwię­
kszającej ciężary opodatkowanych. M ów ią, że 
Ballestrem i Huene wyrzekli się mandatów z oba­
wy, czy znajdą poparcie u wyborców. W W est­
falii i prowincyach nadreńsk ich , niemniej jak 
w Bawaryi, stanowczo przeważa opinia przeciwna 
przyjęciu wniosków Hueuego. Szanse stronnictwa 
centrum zatem wcale nie są tak wątpliwe, jak 
to z ustąpienia kilku posłów wnioskowały organa 
narodowo-liberalne, tylko że kandydatury stawia­
ne będą pod hasłem bezwzględnej opozycyi prze­
ciw wnioskom Huenego.

S t r o n n i c t w o  n a r o d o w o  - l i b e r a l n e  
poniosło także stratę dotkliwą przez ustąpienie 
z areny wyborczej posła B u h 1 a , wiceprezyden­
ta parlamentu.

S t r o n n i c t w o  k o n s e r w a t y w n e  rozwija 
agitacyę równoległą do narodowo-liberalnej. W  dru- 
g 'm  okręgu wyborczym Berlina postawili konser­
watyści kandydaturę profesora W a g n e r a ,  prze­
ciw V i r c h o w o w i ,  znanemu zwolennikowi woi- 
nomyślnych.

S o c y a l n i  d e m o k r a c i  uważani są za naj- 
ninbezpieczniejszych przeciwników stronnictw rzą­
dowych. W  ostatnich latach p o t r o i ł a  się licz­
ba posłów tego stronnictwa w parlamencie, a 
przy ostatnich wyborach zdobyli największą licz­
bę głosów (1,427.298). Mie ulega też wątpliwo­
ści, że nowe wybory powiększą liczbę posłów 
socyalistycznych, jako zdeklarowanych przeciw ni­
ków ustawy wojskowej.

Berliński korespondent Dziennika Poznań­
skiego tak przedstawia ruch wyborczy w stolicy 
Niemiec:

„Ruch ten objawia się w rosnącej liczbie uli­
cznych sprzedawaczy gazet, którzy głosem stro­
jonym  na nutę sztucznego przerażenia, reklam u­

ją swój towar; wciska się do kawiarni i piwiar­
ni, gdzie nic innego nie słyszysz, krom kombi- 
nacyj politycznych; ujawnia się w kształcie róż­
norodnych plakatów lub olejnych malowideł na 
bramach i murach kam ienicznych; wkrada się 
przez szpary drzwi mieszkalnych w formie bro­
szurek tendencyjnych do zacisza domowego i na­
wet późną nocą uderza o uszy twoje w pieśniach 
podchmielonych robotników. Nadomiar lubi Ber- 
lińczyk polityczne zebrania ludowe i krasomów­
cze popisy oratorów popularnych, i tem się tło- 
maczy, że agitacyjne wiece w stolicy tak tłum ­
nie są uczęszczane, jak może w żadnem innem 
mieście niemieckiem. Trzeba przypatrzyć się tym 
ludziom, którzy po całodziennej pracy spieszą na 
zebrania, aby mieć wyobrażenie o intensywności 
berlińskiej politykomanii. N ikt tu nie przychodzi, 
jak  to nieraz u was się dzieje, aby być, aby się 
pokazać, aby czas zabić, lecz dlatego, ponieważ 
wiedzie go silny instynkt polityczny, ponieważ 
polityka jest namiętnością jego. Wszystko tu 
przejęte tem atem  dyskusyi, wszystko tu chłonie 
formalnie każde słowo mówców i wynosi z sobą 
m ateryał agitacyjny, który sumiennie zużywa w 
gronie rodziny, przyjaciół i znajomych."

Z  Poryta.
Z powodu rozwiązania parlam entu niemieckie 

go, bulanżystowskie i antisemickie dzienniki fran 
cuskie puściły w obieg kilka alarmujących pogło 
sek, między innem i pogłoskę o zamiarze wzmo 
cnienia załóg wojskowych w miastach francuskich 
nad granicą niemiecką, pogłoskę, jakoby żołnie 
rzom i oficerom w tych m iastach zaprzestano u 
dzielać urlopów, wreszcie wiadomość, jakoby mi­
nister spraw zagranicznych D e v e l l e  miał się 
wyrazić, iż sytuacya międzynarodowa stała się 
nader niepewną. Obecnie Agencya Havasa roze 
słała półurzędowy komunikat, stanowczo zaprze 
czający wszystkim tym pogłoskom, jako pozba 
wionj-m wszelkiej podstawy. Tymczasem prasa 
opozycyjna rozsiewa już nową pogłoskę o rzeko 
mych nieporozumieniach pomiędzy prezydentem  
minisirów D u p u y a m inistrem  spraw zagrani 
cznych D e v e 11 e m. Zdaje się, że i ta pogłoska 
doczeka się niebawem zaprzeczenia.

Rada ministrów, która odbyła się przed paru 
dniami w pałacu Elizejskim, przyjęła ostatecznie 
preliminarz budżetu na rok 1894. Równowaga fi­
nansowa została zupełnie w prelim inarzu tym 
przywrócona za pomocą rozmaitych oszczędności 
Prelim inowany budżet wynosi zarówno w docho­
dach jak w wydatkach 3.414 milionów franków 
W porównaniu z budżetem na rok 1893, tylko 
etat m arynarki powiększony został o 12 milionów 

etat m tnisterstw a wojny o d w a  m i l i o n y .  
Prelim inarz już we wtorek, t. j. ju tro  ma być 
przedłożony Iżbie poselskiej.

K o m i t e t  p r z y j a c i ó ł  p o k o j u ,  na czele 
którego stoją między innymi J u l i u s z  S i m o n  

Y v e s  G u y o t ,  oraz wielu innych wybitnych 
polityków i dziennikarzy, wydał odezwę do F ra n ­
cuzów, wzywającą do podpisywania o ś w i a d c z e ­
n i a  p o k o j o w e g o .  Ma to być wielka manife- 
stacya na rzecz pokoju, celem poinformowania 
rządu i parlam entu o usposobieniu ludu francu­
skiego. W odezwie powiedziano, iż Francya, któ­
ra pierwsza uznała p r a w a  c z ł o w i e k a ,  po­
winna także uznać p r a w a  l u d ó w .  Dalej po 
wiedziano w odezwie, iż Francya nie chce za­
kłócenia pokoju i nuwych rzezi, lecz pragnie bro 
nić interesów swych dzieci, oderwanych od oj­
czyzny, jedynie w sposób pokojowy, wobec opi­
nii publicznej, dopóki nie nadejdzie chwila wy­
miaru sprawiedliwości ludom.

Z  B u łg a ry \
Książę Ferdynand, wiozący małżonkę swą do 

Bułgaryi, nie może się chyba uskarżać na brak 
serdecznego zapału u mieszkańców swego pań 
stewka. Droga, jaką młoda para książęca odbywa, 
to istny pochód tryumfalny wśród nieustannych 
objawów radosnego enluzyazmu ludności, która 
do małżeństwa swego panującego słusznie wiel­
kie przywiązuje nadzieje. Szczególnie świetnem 
uroczystem było powitanie w Sistowie, gdzie pa­
ra książęca wylądowała i skąd nazajutrz powozem 
już w dalszą puściła się podróż. Na powitanie 
księstwa przybyli tu ministrowie. Władze miej­
skie przyjmowały swą władczą parę chlebem i 
solą. Stawiło się także duchowieństwo wszystkich 
wyznań, a znaczącem było powitalne przem ówie­
nie archim andryty B o  l a t o  w a,  który wzniósł 
modły do Boga o pobłogosławienie tego związku 
małżeńskiego potomstwem, któreby „po wieki 
dzierżyło tron wielkich bułgarskich królów na 
chwałę, potęgę i sławę drogiej ojczyzny." Do 
słów tych przywiązują tem większe znaczenie, 
ile że miasto Sistowa należy do dyecezyi m etro­
polity tiruowskiego K le  m e n  ta . Młoda księżna 
bułgarska osobistemi przymiotami ujmuje sobie 
mieszkańców.

Podczas gdy powrót księcia Ferdynanda do 
Bułgaryi tak radosnem w kraju odbił się echem, 
dzienniki rosyjskie zajmują się ciągle jeszcze za- 
niechanein wstąpieniem księcia do Konstantynopo­
la i starają się faktowi temu dodać znaczenie, 
dla widoków rosyjskich korzystne. Rozgłaszają 
mianowicie, że sułtan sam skłonnym był przyjąć 
bułgarskiego księcia, a dopiero przedstawienia 
Nelidowa, poparte współdziałaniem dyplomatycz­
nych zastępców Anglii i mocarstw trójprzymie- 
rzem związanych, w szczególności Miemiec, od­
wiodły sułtana od poprzednio powziętej myśli. 
Ile w tem wszystkiem prawdy, trudno osądzić, 
z drugiej bowiem strony rozgłoszono, że książę 
Ferdynand od samego początku nie miał zamiaru 
wstępować do Konstantynopola.

Z  Grecyi.
Od kilku dni trwa w Grecyi przesilenie mini- 

steryalne. Gabinet T r i k u  p i s a ,  rozporządzający 
w sp ,r# a e h  politycznych poważną w Izbie wię­
kszością, podał się do dymisyi, a głównym po­
wodem tego kroku są kłopoty finansowe, które 
zwiększając się z rok na rok, stworzyły dziś już 
dla Grecyi położenie prawie bez wyjścia.

Zarówno przemijające, jak i trw ałe przyczyny 
złożyły się na ten fatalny stan finansowy króle­
stwa greckiego. Do pierwszych zaliczyć można 
deficyt, którym coroczny budżet państwowy za­
mykanym bywa, a który w r. 1891 wynosił prze­
szło 9, w r. 1890 zaś przeszło 18 milionów 
franków. Niecznaczne oszczędności i reformy po­
datkowe, jakich ją ł się w ostatnich czasach Tri- 
kupis, okazały się bezowocnemi. O wiele zresztą 
dotkliwszeini dla Grecyi są jej stałe długi pań.

stwowe. Dosięgły one dziś już sumy 818‘5 mi­
lionów franków, w której dług wiszący wynosi 
ni mniej ni więcej tylko 13 0 ‘2 miliony franków. 
Od tych długów płacić trzeba 36‘5 milionów ro­
cznego procentu, a z tego około 30 milionów w 
złocie, które przeważnie za granicę odpływa. Tem 
tłomaczy się po części stale pannjący brak złota 
w Grecyi. Od roku 1887 ażio złota zmieniało się 
tam z ciągłą tendencyą wzrostu, a podług ostat­
nich depesz dosięgło ono obecnie 60 prc. Do 
tego chronicznego upadku greckiej gospodarki 
skarbowej przyczynia się także niemało bierny 
bilans handlowy państwa. Roczny import bywa 
o 23 miliony wyższym od eksportu, rok rocznie 
mianowicie Grecya w złocie opłacać musi około 
30 milionów za dowożone zboże. Państwo liczą­
ce 2-2 miliony ludności, a nie rozporządzając ża- 
dnemi zapasami kruszcowemi, zmuszone około 
60 milionów złota wysyłać za granicę, popaść 
musi w niechybną ruinę, jeśli nie chce chwycić 
się bolesnych ale radykalnych środków ratunku. 
Niestety, sterownicy greckiej nawy państwowej 
od roku 1885 w stręt czuli do radykalnych le­
karstw. Czyniono wprawdzie tu i owdzie drobne 
zaoszczędzenia, zamiast jednak podwyższyć po­
datki i w ekonomicznej sile ludności szukać zba­
wienia, pobierano z najrozmaitszych banków ban­
knoty, zac:"gano coraz to częstsze pożyczki i 
stworzono wreszcie sytuacyę, wobec której sam 
rząd uznał się bezsilnym i bezradnym.

Do tego wszystkiego przybywają także oznaki 
polityczne, nie zbyt przyjazne dla obecnego sta­
nu rzeczy w Grecyi. Stronnictwa opozycyjne ję ­
ły się w ostatnich czasach podburzania ludności 
przeciw dynastyi, a na zgromadzeniach ludo­
wych pojawiają się coraz to częściej głosy o za­
machu stanu, o bankructwie państwa, o zmianie 
tronu i t. p. Jednem  słowem Grecya znajduje 
się obecnie w sytuacyi bardzo groźnej dla sie­
bie. Depesze przyniosą nam prawdopodobnie dziś 
wiadomości o dalszych losach przesilenia gabine­
towego w Grecyi. Największe nadzieje jako do 
przyszłego prezesa minisirów przywiązują do So- 
tiropuiosa, który równocześnie objąćby miał iekę 
finansów. Znaczyłoby to, że Grecya jest zdecy­
dowana ratować się energiczną samopocą.

Kronilsa.
K raków ,  15 maja.

Na sprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza
w dalszym ciągu złożono: 1 złr. przy wieczerzy u 

Fnchsa; po 5 złr. dr. Kazimierz Szymkiewicz, 
gmina miasta Zaleszczyk; po 10 złr. cech tapicer- 
ski, wydział Rad powiatowych Biały i Brzeżan; 13 
złr. prezes Rady powiatowej z Kału sza ze składek; 
19 złr. 70 ct. magistrat miasta Myślenic od siebie 

ze składek; 20 złr. wydział Rady powiatowej w 
Kałuszu; 21 złr. 50 ct. magistrat miasta Brodów.

Razem z ostatniemi wykazami złożono do rąk 
moich 2.408 złr. 92 ct. Ksawery Konopka.

Czytelnia akademicka w Krakowie zgłosiła się 
do komitetu sprowadzenia zwłok Teofila Lenartowi 
cza o wyznaczenie dla młodzieży akademickiej miej­
sca w pochodzie, oraz o zezwolenie, aby reprezen­
tant młodzieży przemawiał podczas uroczystości.

Do kobiet. Dnia 3 maja b. r. uczyniono w Sej­
mie krajowym wniosek o założenie gimnazynm żeń­
skiego w Galicyi i wykazano w trafnym wywodzie 
konieczność dania kobietom wyższego wykształcenia, 
a tem samem możności samoistnego zarobkowania 
na polach dotychczas dla nich nieprzystępnych. Ko­
biety 1 Polepszenie bytu materyaluego i wywalczenie 
dla nas godnego w społeczeństwie stanowiska prze- 
dewszystkiem nam winno leżeć na sercu. To też 
okażmy, że hasło rzucone w Sejmie, jest wyrazem 
głęboko pośród nas odczutej potrzeby i stwierdźmy 
gorącem poparciem żywotność tej idei! Temi dniami 
wniesiemy do Wysokiego Sejmu petycyę o założenie 
gimnazyum żeńskiego w Galicyi i pragniemy, by 
tysiące podpisów dowiodło, że całe społeczeństwo 
kobiece łączy się z naszem dążeniem. W imię tej 
żywotnej i ważnej dla nas sprawy polepszenia doli 
kobiet wzywamy wszystkie kobiety, by wspólną a 
szeroką akoyą poparły jaknajliczniejszemi podpisami 
naszą petycyę.

O d p i s y  p e t y c y i  i a r k u s z e  do p o d p i ­
s ó w  s ą  w y ł o ż o n e  w księgarniach pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta, Seyfarta i Czajkowskiego, H. Al- 
tenberga, Jakubowskiego i Zadurowicza, w Czytelni 
dla kob.it Hetmańska o, w Stowarzyszeniu nauczy­
li sleK Rynek 10. We Lwowie, dnia 0 maja 1893. 
Wydział „Czytelni dla kobiet". Wydział „Stowarzy­
szenia Oszczędności kobiet". Wydział „Związku ko­
leżeńskiego b. seminarzystek". Wydział „Sow. nau­
czycielek".

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
dnia 17 bm. o godzinie 6 po południu posiedzenie 
zwyczajne w sali Śniadeckich ( Collegium nom m  
I piętro). Porządek dzienny: 1) Zapowiedziany od- 
czyt prof. Gluzińskiego; 2j prof. Rydygier pokaże 
kilka nowszych przyrządów; 3) dr. Tyszkiewicz bę­
dzie mówić o krwawicy.

Spis lekarzy Polaków, którzy ordynować będą 
w zdrojowiskach i stacyacb klimatycznych w 1893 r.: 
B u s k o  (Król. Pol., pow. stopnicki) drowie D ym n i, 
cki, Grabowski, Majkowski. Sulirairski. C i e c h o c i ­
n e k  (.Król. Pol.) drowie Certowicz. Lewenstein, Lu- 
bowski, Pajewski, Ruppert, Stockmann, Tannenbaum, 
Wolberg. C i e p l i c e  C z e s k i e  dr. Skrzyński Ci e-  
p l i c e  T r e n c z y ń s k i e  dr. Filipkiewicz. D r u -  

k i e n i k i (Litwa) drowie Bujcikowski, Szepietow- 
ski. E l s  t e r  (Saksonia) dr. Błociszewski, F r a n -  
c e n s b a d  drowie Dębicki, Frenkel, Kittel, Rozner. 
F i i r s t e n h o f  dr. Czerwiński. G l e i c h e n b e r g  
drowie Briihl, Bulikowski. G r o d z i s k o  (Król. PoJ ) 
drowie Bojasiński, Rzeczniówski. I n o w r o c ł a w  
drowie Krzymiński, Przybyszewski. I w o n i c z  drowie 
Dębicki, Kaden, R<ociszewski. J a w o r z e  dr Ko­
walski. K a r 1 s L a d drowie Hassewicz, Kretowicz, 
Rosenberg, Stiche, Tugendhat. K i s s i n g e u  dr. 
Chłapowbki K r a s n o b r ó d  (Król. Pol.) drowie Ro­
sę, Skłodowski. K r y n i c a  drowie Askenazy, Blat- 
teis, Cercha, Ebers, Lorentski, Kmietowicz, Kopff, 
Michalik, Skórczewski, Roth. K r z e s z o w i c e  dr. 
Dura. L a J d e k  drowie Ostrowicz, Pomorski. L u ­
b i e ń  (?)• M a r i e n b a d  drowie Dobieszewski, J a ­
roszyński, Kaufmann, Prayer, Harajewicz Władysław. 
M a r y ś w f i  a dr. Legieżyński. Me r a n  dr. Briihl 
(zima). N a ł ę c z ó w  (Król Pol.) drowie Chełohow- 
sk i, Doliński, Nusbaum. N i e k ł  a ń dr. Misiewicz. 
N i z z a dr. Tymowski. N o w e  M i a s t o  (Król. Pol.) 
drowie Niedzielski, Pawiński R a b k a  drowie Głu- 
howski, Porębowicz. K e i c h « n h a l l  dr. Gold-
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Dział ekonomiczny

NADESŁANE

WILHELM FENZ
w Krakowie

poleca swoje składy i wystawę
na pierwszem piętrze. 925 18 0

Sznurowadła do gorsetów i bucików, je­
dwabne i niciane.

Parasole angielskie i kalosze rosyjskie. 
M T  Lawn tennis, krokiety i wolanty.

Konwersya 5% Listów za­
stawnych Towarz. Kredy­
towego Ziemskiego Króle­
stwa Polskiego na 4 1/2°/0we.

Jako oficyalne miejsce konwersyi za­
łatwiam zamianę 5 % Listów zastawnych 
na 4 ’/2 %-we, ściśle na warunkach p ro ­
spektu.— Listy 5 % -we. przedstawiane u 
mnie do konwersyi, z a o p a t r u j ę  tu 
na miejscu stampilią kouwersyiną. (do 
czego w Krakowie prócz mnie nikt inny 
nie jest upoważniony), i zwracam tako­
we stronom bezzwłocznie, zatrzymując 
jedynie arkusze kuponowe. — Również 
dopłatę kouwersyjną jakoteż należytość 
za kupon czerwcowy 1893 r. uiszczam 
natychmiast. — Prospekt konwersyjny 
oraz druki na deklaracyę przesyłam na 
żądanie franco i bezpłatnie. — Ostatecz­
ny term in konwersyi 20-jO maja r. b. 
włącznie. 1148 4 8

August Raczyński 
Dom bankowy i Kantor wym , Kraków.

M T  ZM IA N A  PO M IESZK ANIA.
Lekarz chorób kobiet i akuszer

Dr. Zygmunt Ashkenazy
zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w KRYNICY 

w domu pod Rybą. 1146 4 7

b. sekundaryusz 
szpitala pow. św. Łazarza w Krakowie

ordynuje

' w  s e z o n i e *  k ą p i e l o w y m

w Marienbadzie „Viila Nizza“ .
(857 4 10)fepoatrzeienia m eteorologiczne

(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Ki &ków, dnia 15 maja.

dziś dziś 
g. 6 rano g. 2 pop.

wczorąj 
?. 10 w. ogłasza

że na członków Towarzystwa zapisywać się mo­
żna u wszystkich członków Zarządu głównego, 

Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego, oraz
1) W biurze Zarządu głównego, ul. Sienna, 

L. 7, II piętro.
2) U p. Gralewskiej, ul. Szczepańska (gdzie 

apteka F. Gralewskiego).
3) W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 

L. lo .
4) W Administracyi N . Reformy.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

b a m k m sty  z a g r a n i  e j  n e  
i  m o n e t y

kupuje i sprzedaje 
poa najkorzystnlejszeni warunkami

Odpowiedzialny Redaktor: 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

Wydawca: D i' .  L e s ł a w  B o T o t is k i ,
3  w krakawio, Rynek, i. 30.

Ju  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
U  się odwrotną pocztą be* doliczenia 
|H| prowlzj I.

Przy grach I zkKłaiach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej**
knptre i spr-edaje p o d  n ^ j k o n y i t a l w a r n a M a n i  i zagraniczne papiery, aacye
listy łlfU W U . ln y , nsasty, w ynim ii wszelkie kapony, wylosowane papieiy. — Zlecenia z prowincji

uskutecznia edwretną peoztf bas deliazenia prewiiO-
Dom bankowy i kantor wymiany JAKDBA H0CHSTIMA
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Do P. T. Panów

Oficerów i W łaścicieli koni.
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PO DZIĘKO W AN IE.
Doznawszy w ciągu półrocznej, cięż­

kiej choroby krtani od Jaśnie Wielmo­
żnego Pana 1171 l

Prot Dra Przemysława Mtfh
prawdziwie ojcowskiej opieki i nadzwy­
czajnej troskliwości, czuję się spowodo­
wanym złożyć Mu z całego serca podzię­
kowanie za całkowite przywrócenie mi 
zdrowia, za godną podziwu cierpliwość 
w licznych operacyach, w końcu za Je­
go zupełną bezinteresowność. Oby Opa­
trzność stokrotnie wynagrodziła Ci szla- 
ahetny Mężu, Twoje trudy i dobre serce !..

J a n  G a ilh o fe r ,  
adjunkt sądowy w Dobromilu.

Majątki mniejsze i większe
w zachodniej i wschodniej Galicy i, 
d o  s p r z e d a n i a  w bardzo do­

brych warunkach. if67 i 2 

Wiadomość u Wgo Nieczui, Kra­
ków, Zwierzyniecka, 12, p a rte r 3.

IV OWOŚĆ!
r j i .  PRZYRZĄD DO GOLENIA
O L  c l i  a  (b rzy tw a bP zp ieczeńU w a)
zapumocą tego patentowanego przyrządu do go 
lenia, każdy nawe‘ nieumiejąey się golić w prze­
ciągu 2 minut, daleko lepiej jak zwykłą brzyt­
wą, zgolić się może bez skaleczenia , gdyż ta­
kowe znpenoe jes. wykluczonem. 1172 1 

Cena jednej sztuki 5 zir. 50 ct., 
poieca m agazj n galanteryjny

F. A. Grigara
w  K r a k o w ie ,  L in ia  A — b ,  L . 4 4 ,

oraz wielki wybór 
kapeluszy, kraw atek , rękaw iczek, 
panków, bielizny, przyborów  do 

podróży, m ydeł i parfum ery i.

D e s i n f e k e y j n a  s k a r b o l f z o w a n a  Maść na kopyta chroni takowe od wszelkiego rodzaju chorób. —  
Liczne świadectwa pierwszych sportmenów. — Jedna dawka 1 kilo 1 złr. ZQ cnt. Skład dla Austro-Węgier u A n t .  n r d l l d S B i ,

interes techniczny, Praga (Czechy), Semiuargasse 2 .  1101 i 3

Zlecenia na giełdzie płodów
załatwia najdokładniej agentura zbożowa

Albert Rosenberger, Wiedeń, II., Praterstrasse 28.
Rzeteluyeh agentów za dobrą prowizyę poszukuje. H 40 3 3

OCIŁOiKElIE.
Dunina m. Nowegotargn oddaje w przedsiębiorstwo budo­
wę szkoły, t. j. piętrowego domu murowanego, o 8 
salach, z parterową oficyną murowaną, przeznaczoną 

na mieszkanie dla kierownika szkoły. 
Przedsiębiorstwo to dzieli się na następujące roboty (z materyafem): 

I. Roboty murarskie w cenie kosztorys, złr. 12.058 30 
II. „ ciesielskie „ „ „ 2  2o9'82

III. „ stolarskie i ślusarskie „ „ 1.304 60
IV. „ kowalskie . . .  „ „ 1.484-56
V. „ blacharskie . . „ „ 1.656-27

VI. „ szklarskie . . .  „ „ ł6 5 -7 u
VII. „ malarskie . . .  „ „ 414-44

1 2

Do
1162 razem złr 19.453*09 

wnoszenia ofert na objęcie jednej lub więcej z tych robót 
wyznaczony jest termin na dzień 30 maja b. r. (do godz. 5 popoł.)

Do ofert załączone być winno wadyum odpowiadające 10% ee_ 
ny kosztorysowej danej roboty, a to bądź w gotów ce , bądź efekta­
mi , dalej wymienić w nich należy literami opust (w procentach) a 
ceny i poddanie się warunkom, które w bliższem określeniu, niemniej 
plany i kosztorysy przejrzeć można u Zwierzchności gminnej.

Konesyonowane

B i l  I t O  N T B Ę C Z G Ń
Maryi Kobiał kowej

w Krakowie,  przy alicy Mikołajskiej, L. 15.
ma załzozyt donieść Szan. Publiczności, iż po 
dejmnje s:ę dostarczać tak w miejscu, jak 1 na 
prowincyi służbę dworską, umieszczam rządców, 
ekonomów, leśnyoh, pisarzy, gorzelników, rze­
mieślników dworskich bony freblowskie p o lk i, 
niemi i, francuzki, panny służące, gospodynie, 
bufetowe, knoharzy, kamerdynerów, lo k a i, ku- 

oharki i t. d. 1153 1 3

Zarząd dóbr Broniszów
pocz.a Wielopole, sprzedaje 1161 1 2

miałko mielony gips
na koniozyny, po cenie 60 o t. za centnar metr.

W  okolicy Krakowa w najlepszej glebie 
są do wydzierżawienia lub pu­

szczenia w administracyę od 1 lipna

dobra ziem skie
z kompletnemi obsiewami.

Bliższa wiadomość: ulica Karmelicka, 
L. 70, w kancelaryi. 1168 i s

.Pomocnik
z handlu norymbergskiego lub galante­
ryjnego , biegły w ekspedycyi, znajdzie 

umieszczenie

w naiainie Eu. SoiMcza, Kraków.
Tamże przyjęty zostanie p rak ty ­

k an t zam iejscowy. 1164 l  3

Koń wierzchowy
chodzący także pod siodłem damskiem , miary 
172 otm., do sprzedania. — Wiadomość: 

ul. Łazienna, 4, w stajm. 1166 1 2

Parowa Fatayta Piernitów 

H. CZYŃSKIEJ w JAROSŁAWIU
własne ikł»dy- Lwów, nlioa Halioka, 

i K raków , Sukiennice, 
poleca na sezon kąpielowy przez powagi 

lekarskie polecane

ca łu sk
przy picio wód mineralnych ze skutkiem 

używare. 1056 3 10
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Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
G ości, zwiedzających Tatry, o otwarciu

R e s t a u r a c y i
w Nowym Targu

w Hotelu Herza.
Lokal urządzony z wszelkim komfor­

tem na sposób zagraniczny. Kuchnia 
prawdziwie domowa, potrawy 
zdrowe, smaczne, po cenach 
nader tanich, porządek i czystość 
wzorowa.

Obsługa szybka.
Posiadam większy zapas win sta­

rych, j a k  najlepszych, likle- 
r6w, Cognaców itp.

Prowadząc już dłuższy czas ten inte­
res po największych m iastach, dobrze 
obeznanym jestem w tym zawodzie i 
wszelkim wymaganiom gości w zupeł­
ności odpowiem.

M ocno w to w ie rz ę , ie  ja k  wszędzie 
tak i t u t a j , zaskarbię sobie w szystkich 
Gości pracy mej uznanie, k tó rych  w zg ię- 
dom  się po lecam

z najg łębszym  szacunkiem

Antoni G5I1
948 4 5 katolik , restaurator.

Korki
we wssygtkioh gatunkach i rodzajaea oferuje 
najtaniej Pragska paroma fabryka korków Stera 

Ł Reaaer w Pradze, Klemensgr-ae II.
1 Ilustrowany oennik na żądanie darmo. Zastępoy 

j. oszukiwani. 910 23 30

C. k. Zakład zdrojowy
S t i c y a  kolei 

Muszyna-Krynica
z Krakow a 8 g. 
Ze Lwowa 12 g 

Z B. P esz tu  12 g.
K R Y : N I C  A

W miejscu 
poczta 3 razy  dnia 

te legraf, 
a p t e k a .

(w Gallcyl)
n a jo b fitsz a  sz cz aw a  ź e la z is ta . Jj

W Karpatach 590 metrów nad pow. morza. Od staeyi kolejowej godziua drogi bi- J U  
tej, znakomicie utrzymanej. m

środk i l e c z n i c z e :  klimat podalpejski kąpiele ielaziste, nader obfite w wol- -W 
ny kwas węglowy, ogrzewane metodą Śchwarza (w r 1892 wydano ich 32.000). "

Kąpiele borowinowe: parą ogrzewane (w r. 1892 wydano ich 12,OuOj. | |
Kąpiele gazowe : z czystego kwasu węglowego.
C. k. Z a k ła d  hyclropatyczny pod kieruukiem specyalisty D ra  E ber- 

sa (w r. 1892 wykonano procedur hydropatycznyeh 27.000).,
Piele wód mineralnyc-h miejscowych 1 zagranicznych, Zentyca, Kefir, Gimnastyka 

lecznicza ^
Lekarz  zdrojowy D r. L . K op ff cały sezon stale ordynujący. Nadto )1m 

12 lekarzy wolno praktykujących. W 1
Spacery, Bardzo rozległy park szpilkowy , znakomicie utrzymany. — Bliższe 

i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. j o
M ieszk an ia : przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kom- MW 

pletną, usługą, dzwonkami elektrycznemi, piecami itp.
K ościół katolioki i cerkiew. Wspaniały Dom  zdrojowy, kilka restauraeyj, 

'k ilk a  pensyonatuw prywatnych, mleczarnie, cukiernie. — M uzyka zdro jow a pod 
kierunkiem A. Wrońskiego od Ml m aja. Stały teatr, konoerta.

Frekw encya w roku 1892 4600 osób.
B e a o n  o d .  I B  m ą j a  d o  3 0  w r z r i ś m l - i .

W maju , czerwon i wrześniu ceny kąp ie li, pomieszkać i potraw w głównej re- 
stanraeyi zniżone.

ttozgyłka wody m ineralnej : od kwietnia do listopada, składy we wszy- 
stkioh większych miastaoh w kraju i za granicą.

W miesiącu lipon i sierpniu ubogim żadne u lg i, jak nwolnieuia od taks zdrojo­
wych itp., udzielone nie zostaną

Na żądanie udziela wyjaśnień : 903 2 6
c. k . Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n i c y .

Walne Zgromadzenie
Spółki Handlowej w Zakopanem

odbędzie się
w Krakowie w sali Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 

w dniu 10 czerwca 1893 o godz. 5 popołudniu,
ua które Szanownych Członków Spółki Rada Nadzorcza najuprzejmiej zaprasza.

P o r z ą d e k  d z t e n u y .
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi.
4. Wniosek o absolutoryum i rozdział zysków.
5. Wybór dwóch Członków Rady Nadzorczej.
6. Wybór trzech Członków Komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski Członków, które najdalej do dnia 1 czerwca b. r. Radzie Nad­

zorczej nadesłane zostaną.
Zakopane, dnia 8 maja 1893. 1153 2 3

W imienia Bndy Nadzorczej 
K a zim ie rz  L a n y ie . W ła d ys ła w  Z am oysk i.

1120 3 10
Wyłączny skład dla Galicyi, Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego

oryginalnych pługów, siewników i innych wyrobów
R U I ! .  § A € K A  w Plagwitz pod Lipskiem

zna doje się tylko -o w e  Z a w o w l e  p r i y  w l  J a g l e l l o r  - m i e j  ,  1 3 .  
Oryginalne ozęśol składowe zawsze w zapasie. — Katalogi na żądanie gratis i franko.

Obicia pokojowe.
Największy skład fabryczny krajowych i zagranicznych.

Rulon od 15 e e n ti#  i wyżej. 947 11 12
W « o r y  p r w e a y l a m y  b e n w l o o z n l e .

Kutrzeba & Marczyński w Krakowie.
S K Ł ^ . DW I E  I i K I  ____________

tyrolskich stołowych i bankietowych win
najleoszego — z poręczeniem — ezystege i prawdziwego gatnnku

H. Mumelter 1 Synowie, Bożen,
hartowny handel win.

P r ó b k i  i  c e n n ik i  d a r m o  i  o p ta tn ie .  
białyoh i ozerwonyeh

141 S 9

Filia wiedeńskiej farbiarni i pralni chemicznej 
Ferd. Sickenberga Synów

w Kraków - , Rynek główny, L. 5 , 1. piętro, obok handlu Braci Bilewskich.
Filia przyjmije wszelkiego roj/.aju ubrania messie, damskie i dziecinne, jakoteż uniformy 

do farby i prania chi mioznego w całości bez prueia z podszewką i watowaniem, ważne 9zozegól- 
nie dla pp- oficerów i nrzęduików państwowych.

Połyski z ub”ań kamgaraowyoh usuwa się według wła«n“j metody niezawodnie.
Zakład nasz przyjmuje także do czyszczenia oprócz w9zelki“go rodzaju garderoby, mate- 

rye na lueble, portyery, kołury, dywany, ornaty, koim si prawdziwe, parasolki (w całości), sza­
le, chustki, firanki, rękaw 3zki, krawaty itd jakoteż farbuje według nowei metody „iV R e s s u n &* 
materye i suknie jedwabne, pluszowe, aksamitne, wełniane, pióro, oraz wszelkiego rodzajn po- 
zamenterye. 697 5 5

Wszelkie zamówienia z Galicyi przyjmuje tylko filia n sza
w Krakowie, Rynek główny, L. 5, I. piętro.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, prosi o liozne zamówienia
_________________________  Z a r z ą d .  F l l l l .

Księgarnia, skład i największa wypoży­
czalnia nut muzycznych, oraz główna 

ekspedycya pism peryodycznych

i i lm J n o n k M D T K n k o ń
Rynek, linia A-B, Telefon Nr. 150,

1085 otrzymała na główny skład : 4 5
Z j u s k l u a ,  Wielki rok powieść z nieda­

lekiej przyszłi ści, księga II ga :

Wojna Rosyi z Austro-Węgrami.
Cena 75 Ct., z przesyłką poczt. 90 ct. 

Poprzednio wyszła księga I-sza, zaw ierająca:

Wypowiedzenie wojny.
Cena 1 złr., z przesyłką poczt. 1 z łr. 15 ct.

1J 07 4 10P. T. Odbiorców

i  n i e p o l o ń j
zawiadamiamy, że prawo sprzedaży p o d  
te m ł s a m y m i w a r u n k a m i ,  co  
w  fa b r y c e  otrzymało w y łą c z n ie

Centralne biuro fabryczne
K ra k ó w , B racka , 3.

Tamże śtała wystawa wzorów wszel 
kich wyrobów „ f a b r y k i  d a c h ó w e k  
ż ło b io n y c h  w  AT iepo lom lcach *:

O en y  fa b r y o z n e l
Słynua i naj- 
star w świę­
cie Fabryka

cyter, strun
lo cyter itp.

AWT. kiendl(Oegrflo4*t 1843)
Wleń, VIII. Joaefhg. 6.

I

Zwipt Mfflwf Kółet rolniczia
w K rakow ie, ulica P ija rsk a , L . 4,

utrzymuje ua składzie

Gacao A. D riessen
które smakiem i rozpuszczalnością przewyższa 

wszystkie dotąd znaoe. 991 8 i 4 
Ceuy ja k  najniższe. 

Odsprzedającym  ■ O°/0 rabatu.

P o s z u k u ję  4)

Administracyi majątku większego
w okolicach P rzem yśla , Jarosła*  
u la, Rzeszowa, T a rn ow a  lub w  K ra ­
kowskim i. — Na żądanie okazać się mogę 
najlepszemi rekomendaoyami, jako zawołany i 
dobry administrator, kaucyi posiadam  
do 5 0 0 0  z łr . Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Biuro liitwidskieKO, Lwów, Plan bho- 

rązczyzny, L. 6. 1114 5 10

biegłego w korespondericyi niemie­
ckiej i polskiej, pod korzystnemi 
wa-unkami poszukuje A n t o u l  
Tabakar & Gai na, hadel to ­
warów korzennych i delikatesów 

w Czerniowcach (Bukowina). 
(Biuro dzieników i ogłoszeń L. 

Horowitz, Ozerniowce). 1052 5 5

Majątek ziemski
w powiecie Mościśkim, 4 kim. od stacyi 
kolejowej Sądowa W isznia, 2 kim. od 
gościńca, obrjm ujący 1050 morg. pszen­
nej ziemi, z tego około 30 m. najpiękniej­
szego stawiska, 780 m. ornej ziemi, 70 m. 
łąk i 200 m. la su , budynki gospodarcze 
i dom mieszkalny murowane, w najlep­
szym stan ie , piękny ogród, w ogrodzie 
3 stawki zarybione, jest z w o ln e j r ę ­

k i  z a ra z  d o  sp rz e d a n ia .
Bliższej wiad mości udzieli R .  M . 

poste rest. S ą d o w a  W is z n ia .
P 'średnictw o wykluczone. l!41  2 4

20.000 złr.
na 8 procent
potrzeba na 1 hipotekę na dwa 

budynki dwupiętrowe.
Bliższa wiadomość w biurze Wgo 

adw okata Dra Kazimierza Smolar­
skiego, w Krakowie, ul. Grodzka, 
L. 1 I piętro, 115325

Baczność. 1002 8 12
150 kg. nasion sosny posp.
t. 1*. zbiorów, 95%  8- k-. PO 3 złr. 
za kly (przy więk. odbiorze opust 
10% ) sprzedaje Zarząd lasów 

w Iiisowie p. Skołyszyn.

Dzierżawy apteki
poszukuje magister farmacyi, ile możno­
ści w zachodniej lub ws -ho lniej Galicyi.

Łaskawe zgfoszjnia uprasza nadsyłać 
do A dm iuistra yi „N. R-form y“ pod li­
terami S . O. 1131 3 10

Wina węgierskie
n atu ra ln e ,  z własnych wianie , wysyła od 

25 litrów pooząwszy 
Szczepanowski Z sigm on d , B u da - 

peat, SoroksAri-utca IO.
Cenn;ki na żądanie darmo — Korespondencya 

w języku polskim. 1118 3 60

Folwark Klikowa
w skarbie Tarnowskim je s t d o  o d -  
d z ie rż a w ie n ia .  Bliższych informacyj 
udzieli Biuro wywiadowcze W. Świder­

skiego w Tarnowie. 952 s o

Powóz do sprzedania.
Wiadomość w  p o d w ó r z u  F r a n -  

c iszfcańsfc iem , JL. 4 . 1133 2 3

Kamienica dwupiętrowa
pod L. 5 , przy ulicy Szpitalnej, do sprze ­
dania. — 1 liższej wiadomości udzieli w ła­
ścicielka w tym domu zamieszkała. 1135 2 3

Zarząd dóbr Zbyszyce
o. p. Tęgoborze, poszukuje od lipca 1893 r. 
zdolnego ekonom a, znającego się dokła 
dnie na uprawie roli, hodowli bydła i gorzelni. 

Kawalerowie m ajt pierwszeństwo. 
Również potrzebuje na osobny fnlwark le ­

śniczego i ekonom a, w jednej oso­
bie, na ordynarye- I I  8 2 3
Zgłoszenia listownie wraz z odpisem świadectw.

W wynajmowaniu uos“
m i e s z k a ń

we wsi Zawoi
w uroczej okolicy pod Babią górą, 

pośredniczy bezinteresownie

KBłRo rolnicze vZavoir.Mal[dv.

7.07 rano pociąg posp,
7.15 .
8.00 rano pociąg osob. 
8.10 ,

1 d o  P o d w o ł o c z y . k ; ma połąozenie w Tarnowie do Stróż i Nuwego Zagórza. od 
j  25 czerwoa do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła  i do Nowego

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  a  R O Z K Ł A D U  J A Z D 1

ważnego od 1 ma) a 1893 
w e d łu g  o za su  środ Jcow o  - eu ro p ejsk ieg o .

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza)
N r. 3 z Krakowa

,  ,  z Podgórza-Płaszowa j Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.
N r. 15 z Krakowa \ do L w o w a : ma połąozenie w Bierzanowie od W ieliozki, w Dębicy do Rozwadowa

/  i Nadbrzezia.
| do Podwołoczysk ; ma jmłączenit w Tarnowie do Orłowa i Koszyo, w Rzeszowie 
;  do Jasła  i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyśla do Chyrowa,
j Stryja i Stanisławowa.
| do Suezawy przez Lw ów  ; ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

}do Podwołoczysk; ma połąozenia w Dębicy do Rozwadowa i N adbrzezia, w J a ­
rosławia do Rawy Rnskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyśla do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

>do Rzeszowa ; ma połączenie -  HodgOrin-Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od 
Wieliozki, w Tarnowie do Grybowa.

\ do W ie liczk i.

z Podgórza-Płaszowa

10.45 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
10.55 „ ,  „ „ z Podgórza-Pł.
9.20 wieozór pooiąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 ,  „ ,  „ „ z Podgórza-Pł.

10.55 w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 ,  „ ,  ,  „ z Podgórza-Pł.

6.40 popołnd. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
e.5u „ „ „ Podgorza-Pł.

12.00 w połnd. pociąg mięsaany Nr. 451 z Krakowa
12.20 pópałud. „ „ „ „ z Podgórza-Pł. j

8 30 wi6eZ*r ” ” ^ r' ^  Z P o d g ó m  P ł |  **° W ieliczk i ; ma połąozenie w Bierzanowie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.
8.44 rano pociąg mięszany z Krr.kowa (p. Zwierzyn.)

do Husintyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz . ma połąozenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywoa i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orło­
wa i Koszyo, w Zagórzanach do Gorlio.

8.59 „ „ „ ze Zwierzyńca
9.04 przed połud. pooiąg osob. z Podgórza-Płaszowa 
9.10 „ „ ,  ,  przystanku
7.05 wieozór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 i n n ze Zwierzyńua
7.25 ,  osobowy z Podgórza-Płaszowa
7.31 „ , « „ przystanku
4.38 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.)
7.20 „ „ n .ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z Podgórza-Płaszoe a
5.06 „ n „ przT stankn
2.20 popołud. pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)
2.35 „ » i ze Zwierzyńc
2.46 ,  „ ,  z Podgórza-Płarzowa
2.52 „ „ .  p> zy Stanku
6.40 wieozór pociąg osobowy N r. 17 z Krakowa 
6.55 „ „ ,  Nr. 102U z Podgórza-Pł.
7.01  ̂ n » przyst
8 25 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa
5.35 „ „ „ Nr. 1014 z Podgórza-Pł.
8.44 „ , ,  „ z  przyst

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).

I
i

A

do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połąozenie w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jas i do Rzeszowa.

do OSwlęclma.

do O&wiccima.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), B a b k i i M szany D olnej bez zmiany wagonów. 
Kursnje tylko od 25 czerwca do 15 września.

4 50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ ,  „ . n ł  Krakowa
612  rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Podgórza-Pł 
6.20 „ , „ , ,  „ Krakowa
2.15 popoł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
2.25 ,  „ „ „ „ do Krakowa
8.09 wieczór 
8.20 r
9.34 w nocy 
9.42 .

pociąg osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 
.  .  „ Krakowa

pooiąg posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł. 
„ n.raK0wa

8.42 rai o pooiąg osobowy 
8.55 .  ,

pociąg mięsz.

Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
,  „ ,  Krakowa

Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
,  „ „ Krakowa
.  452 ,

\  z  P o d w o ł o c z y g k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
f  w Tarnowie od 1 łlpca do o l wrześni i  z Koscye j Orłowa.
|  z  S u c z a w y  p r z e z  L w ó w .

}ZC L w o w a ; połączenie w Przemyślu od N. .Zagórza , w Jarosławiu od Sokala, 
w Kzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od O r­
łowa i Mszany dolnej.

\  x  I» o d w o ło C * y > s k  ; n a połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
i  w Bierzanowie od Wieliczki.
\  x  P o d w o ł o e z y g k  ma połąozenie; w Przemyśln od Stanisławowa, Stryja przez (Jhy- 
l rów, w Jarosławiu od B oł-c. ,  Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszuwie od Jasła,
I w Dębicy od Rozwadowa 1 Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyo, Orłowa i N . Zagórza.
|  z  R z e s z ó w * ; ma połączenie w Tarnowie od N. Sąoza , w Podgórzn-Pł. od Żywca.
J *  W i e l i c z k i ) ,  ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podeórzu-Pł. do Żywoa 
l i Nowego Sąoza, a od 25 czerwoa do 15 września do Chab >wki (Zakopanego)
j Rabki i Mszany Dolnej.
i  *  W i e l i c z k i , ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa , w Podgórzu -Płaszowie 
f  do Sucny, Nowego Sącza, Zywoa i Nowego Zagórza,

Iz  B u c z ą  c z a  pm«z Chyrów, N. Zagórz, N. Saoz, Sochą; ma połączenia w .Jaśle od 
Rzeszów- w Zagórzanach z Gorlic, w Nowym Sącza w czasie od lipca 1 do 31 
sierpnia od Orłowa i Koszyc.

| z  H u t s i a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. S uchą; i— połączenia: w Jaśle od 
\  Rzeszowa, w Zagórzanach z Gnrlie, w N. Sąezn z Orłowa, w Suchy od Zwardo­

nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

7 49 rano
8.05 ,
6.34 wieozór „ „ ,  452 ,  Podgórza-Pł.
6.52 m ,  .  ,  Krakowa
5.38 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
5.44 .  „ Płaszów
5.50 „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
6.05 n „ » - Krakowa (p, Zwierz.)
4.04 po poł. pociąg osobowy do Podgórza jprzyst.

- » n n n n , ^  ^
4.18 „ J  n mięsz. „ Zwierzyńoa
Ł.83 „ j  ,  n B rakowa (p. Zw.)

10.40 przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza przyst.
10.46 „ n n .  „  . 1>ła9z-
10.54 „ „ „ „ Zwierzyńca
1109 „ Kfako za (p. Zw.)
8.58 wieozór pooiąg mięszany do Podgórza przyst.
8.59 „ „ „ n .n Płasz.
9 07 n „ „ Zwierzyńoa
9.22 „ Krakowa (p. Zw.)
8.21 rano poc. osob. Nr. 1019 do Bndgórza przyst.
8.27 „ ,  „ „ n Płaszowa
8.55 ,  „ „ Nr 18 „ Krakowa
7.17 wieoz. poc. osob. Nr. 1013 do Podgórza-przyst.
7.23 „ ,  n Płaszowa
7.40 „ „ „ Nr. 24 ,  Krakowa

R ,zkłady jazd z w formacie kiesz mkow,'tu sę d) n iby tia  po cenie 10 ct. we ws ystkich staeyach c. k. kolei państwowej , n kon­
duktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze speiycjiuym  Bujańskisgo , w głównej trafice, w księgirui Krzyżan iwokiegi, w enkitrni 
Manriziego i w handlaoh Fisohera (linia A Bj i Porębskiego Zimlera.

O św lę c lm a *

z  O ś w l ę c i m a . 1211 108 0

z  Żj w ca; ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic.
/

} z Mazany Do i iej, Chabówki (Zakopanego) i R abki bez zmiany wagonów
tylko cd 25 czerwca do 15 września.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


